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ł u r y e r  l i t e w s k i
w Wilnie w Piątek dnia 2 3 Października v. s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

. G azeta  ssnkt-petersl urska, o podróży N. C e -  
S A b z o w e y  J e y m o ś c i  , zawiera jeszcze następujące 
doniesienia:

R y ls k  dn ia  18 w rześn ia .
N a y j a ś ń ie y s z a  C e s a r z o w a  Jeym ość ,  E l ż b i e ­

t a  A l e x i e j e w n a ,  do m iasta  R y lsk a  przybydź ra­
c z y ł a /  dnia 16 w rz eśn ia  o godzin ie  6 w iec zo r em ,  
w  p o ią d a n y lń  s ia n ie  z d r o w ia ,  i s tan ę ła  w  dom u  
k up ca  2giey  g ild y  Jana Szelechowa.  N a  w jezd z ie  
do m iasta  spotk ana  była  u roga tek  przez horodni-  
c z e g o  m ie j s c o w e g o  X retjakow at }  przez lud liczn ie  
zg r o m ad zon y ,  a w dom u, gdzie  p rzy g o to w a n y  by ł  
n oc leg  dla CesARZOwEY Jeym oŚci, dnia następn e­
go 17, o b y w a te le  miasta R y lsk a  ofiarow ali  ih le b  i 
sól. T e g o ż  dnia z rana o godzin ie  g te y  , N ayjA -  
Ś m e y s z a  P a n i  w yjech a ła  do m iasteczk a  Iw a n o w s k a , . 
w  p o w iec ie  Ib ow sk im . W y jeż d ż a ją c  M0NARCH1N1 
udarow ała  gosp odyn ią  domu , w  k tó ry m  n o co w a ­
ła ,  b r y la n to w y m  p ierścien iem , a córk ę  ferm oarem .

T a g a n ro g  dnia  24 września.
C e s a r z  Jegom ość  baw i tu w pożąd anym  sta­

n ie  zdrow ia . D nia  21 t. n,. zgrom  rdzenie k u p ców  
m iasta  T agan rogu  d a w a ło  bal, k tóry  za szc zy co -  
n v  by ł o b ecn ośc ią  J e g o  O e s a r s k ie y  M ości D.  
2o o godzin ie 5 z południa , N a y j a ś ń ie y s z a  C e s a ­
r z o w a  Jeym ość  E l ż b i e t a  a l e x i e j e w n a  , w po­
żą d a n y m  stanie  zd row ia  p r z y b i ła  do T agan ro ­
gu.  M o n a r c h a  spotkał N a y j a ś n ie y s z ą  ł aniĄ na  
p ie r w s z e y  stacy i od m iasta  , zkąd w ,edney  kare­
c ie  razem  w yjech a li  do m iasta , 1 spotkani byli u 
rogn tek  przez policmejrst ra, przy w ie lk ie m  zgro­
m adzen iu  lu d u ,  i zap row ad zen i do c e r k w i  ś. A l e ­
x a n d r a  N ew sk ieg o  G reck iego  Jerusalem skiego  k la ­
sz toru  , gdzie  spotkani zostali przez D u c h o w ie ń ­
s t w o ,  Jenerał G ubern atora , H rab iego  Woruncowa,  
N a c z e ln ik a  m iasta  z u r z ę d n ik a m i , z ce rk w i J N a y -  
j a ś n ie y s i  C e s a r s t w o  Ichm ość  udali s ię  do pała­
c u ,  w śród  ok rzy k ó w  rąd ośn ych  u r a ,  bez końca  
p o w ta r z a n y c h ,  p rzez lud W w ie lk ie y  zgrom ad zo­
n y  liczbie.

G a z e ta  hand low a zavyirra z Petersburga  pod  
d. 10 oktobra: „ P e w n y ,  p rzy je ch a w sz y  z l lo la n -
dy i , proponow ał w ie lu  p r y w a tn y m  osobom po­
ży c z k i  zagraniczne na r ó /n y c h  w aru nk ach .  R ząd,  
Zaw sze g o to w y  do pomagania w  tein w szy s tk iem ,  
cokolwiek, p rzy c zy n ia ć  się może do dobra p ow sze­
ch n ego  i szczegó ln ego  , będąc przytem  o b o w ią z a ­
n y  do u w ażania  Icku podobnych dzia łań , n ie  m ógł  
n ie  z w r ó c ić  uw agi s w i y  na te  p r o p o z y c y e  , t y m  
w i ę c e y ,  że długi c z a r  nie m ia ł żadnegó o n ich  po- 
przedn iczego  u w iadom ien ia .  Po o trz y m a n iu  o t e y  
r z e c z y  w iad om ośc i o k iz a ło  s ię ,  że p ro p o zy cy e  tego  
c z ło w ie k a ,  są w D s n e m i  jego projektam i: gdyż od  
żadnego kapita lis ty  n ie  z ło z y ł  n a leż y te g o  u m o c o ­
w ania  > 1 sam  układ  p r o p o n o w a n y c h  p rzez  n iego  
p o ży cz ek  n ie  o b ie c u je ,  an i sk u tk u  d o b r e g o ,  ani  
Zakładanych korzyści.  — U zn an o ,  iż  n iebędzie  rz e c z  
n in iey  potrzebną, a r ty k u ł t e n  u m ie śc ić  w  gazec ie  
h a n d lo w cy .

K u p ie c  Z o to (v, znajom y z te g o  , iź  zarządza  
prywat,aerni ro ż ta rg u je w sk ie m i k op aln iam i i za­
k ładam i do w y p łó k iw a n ia  z ło ta ,  p r z y w ió d ł  w sp o -  
m n iou e  k opalu ie  do s l j c u  n ay lep szego .  T o  jest

szozególniey godnem zastanowienia, iz on do plóka-
nia złota w ym yśli ł  sposób, podobny nj.eco do m e­
tody i .n k a i te r s k ie y , ta k ,  że różne roboty odby­
wają się za komendrówką. Otóż doświadczony  
Sposób uprzątnienia op iesza łości,  lenistwa in ie r e -  
gu larnośc i , a w ypłukiwania czysto  piasku , ty m  
le p ie y , iż po większey części używ ają  się do ro­
boty same d z i e c i . ___________

K r ó l e s t w o  P o l s i c  i |b .
W a r s z a w a  dnia  2 7  p a źd z ie rn ik a .

(z K u ry e ra  W arszaw sk iego) .
Jabłonna na Podlasiu 18 października i 825 r. 

wielkie missyyne nabożeństwo rozpoczęte dnia 2 
b. m. przez W W . O O .  K apucynów , dokończone  
zostało pedług przepisów o missyach, dmą 16 t e ­
goż miesiąca. Ichmość X ięźa Proboszczowie i 4 

. parafialnych kościołów, w  odległości 5 i w ię c e y  
mil, na czele swojego ludu, tak obrzędu łaoińskie-  
go jak i greko-rzymskiego , ciągle przybyw ający  
1 gorliwie pomagający w słuchaniu spowiedzi, go­
dnie odpowiedzieli oczekiwaniu w tak św iętem  i 
zbawiennem dziele. Dnia 7 ,  założony został z 
wszelkim religiynym  obrzędem kamień w ęg ie lny  
ńa nowy kośoioł parafialny, w  obecności w ięcey  
7 0 0 0  zgromadzonego ludu. W e 3ch dniach w cią­
gu 2ch tygodni rozdano kommunią św iętą  w iernym  
obrzędu łacińskiego io ,4o o , a obrzędu greko- 
rzymskiego więcey dwóm  tysiącom. Dnia l 4 paź­
dziernika, przy w ystaw ien iu  krzyża m issyynego,  
naym niey * 8 0 0 0  ludu było zgrom adzonego, a na  
processyi jeneralney po polach, około Jabłonny od- 
prawioney dnia 16, widzieć można było z rozrze­
wnieniem 12 0 0 0  w iernych , oddających cześć nay-  
głębsza obnoszonemu N ayśw ię tszem u  S a k r a -  
m e  n U  w i. i 3 dni naypięknieyszey pogody sprzy­
jało temuż nabożeństw u , a OO. Kapucyni w s z y ­
stkie nauki, kazania, katechizm y, pod gołem od­
prawiali niebem. Dzieci obojey płci licznie zgro­
madzane na nauki chrześcijańskie, religiyną spra­
w ia ły  roskosz, tak sw oinj oycom  duchow nym , jak 
bogoboynym rodzicom. Żaden nieprzyjemny w y ­
padek nie zmięszał tego re lig ijn ego  aktu, ani był  

' przyczyną, zwrócenia baczności, czuw ającey w ła ­
dzy w zachowaniu porządku. R ów nież  J W .  B o ­
niecki, Radżo a W ojew ództw a Podlaskiego, dziedzic  
Jabłonny i sprawca tegoż nabożeństwa, nic nie o- 
puścił, tak w uprzeymem przyym ow aniu  ducho­
w ieństw a, p rźezca ły  ciąg m issyi, jako i w ułatw ia­
niu w ygody  lu d o w i ,  dla którego rozbite namioty  
w  polu, w ięcey  służyły  do śpiewów pobożnych, po 
całych nocach, niż dla szczupłego odpoczynku. Po 
ukończnnem m issyynem  nabożeństwie, JX . Pro- 
w incyał ze swojemi współpracownikami, powołani  
ptzez J W J X .  Biskupa P ło c k ie g o , obsypani błogo-  
s ław ień stw y  ludu, udali się na odprawienie mis­
syi vy parafie Poremby nad Bugiem i Lubiela nad  
Narwią, w  D yecezyą  Płocką.

(z G a ze ty  W a rsza w sk iey ) .
Doniesienie o odkopy waniach w e  w si W ro c i-  

mowice , Powiecie M iechow skim , w pismach publi­
cznych  umieszczone , wzbudziło w e  mnie cieka­
wość i skłondo do odwiedzenia tego Polskiego  
Herkulanum ... Proboszcz m ieyscow y, umiejący ce­
nić Ważność tego odkrycia, chętnie  okazuje szcze-



goły z gruzów wydobyte, i one z naywiększą fra- skięgo- W  j, w  »  n
fnoscią objaśnia. Oprócz już opisanych szezegó- tonieao H r fa ń -h n r '/  t ‘‘ . \a, i^rnf  rzeS° A n -
łów  , o wielu jeszcze Wypada nadm ienić ,  ńp, w  zaś bl W  Ł ow eiew  i ” s"lfi&0* • Ppdkoniorzym
kuchni znaleziono drzewo, pópioł, kości zwierząt, go- VV Lom czvh *H *1* lVante8 °  Stodn'ckie-
ości z ryb, skorupy z g a r n k i / ,  r}n«k , p o k r y j  S c h  W - ?  I i O a l i ę y y -  
nóż, siekacz, i t. p; sprzęty  kuchenne ; w p rzy le- m i e v s c e \ Z % < 1„ L ' 8 °; a%.w aku  *<'« *a*
głym  kuchni składzie różne ż ^ s t w a  n p . ^ n y  S L  J i t K 7 < ? V ŝ r ć H r  Z a-  
z kol, lony, zgrzebła d . . /e ,  gcździe, kłódkę, klucz, cy n t  H r ’ I r e  Z™ - a I  ><* - Marszałek ł ł i a -  
zawiasy. siekierę, przeźm.an, ostrogę, pałasz, i t d ; 'Skarbnik W  K awaler / / .! ? [zawiasy, siekierę, przezmian, ostrogę, pałasz, i t d ; Skarbnik J ó z e f  K a m i ,  n  T r  V? } y  .* 
w  kaplicy: naczynie kamienne do m ycia rek, ko- ce-M arszałH -m - W  ' f  , ~ e’ Nowaki  został V i -  
luniny w. gn ic ie  gotyckim  i obraz płaskorzeźbo v. nU*i i f . i‘ i 9 L  ,>l... K,“rbniklcm ‘za3 z o sU ł  W i*

do- 
tudzież  

an ekrześle, przed którą klęczy inna osoba n j  u-mi
osobami zawieszona jest draptrya w- kształcie pa- J r
wilonu. W  jednym spokojów znaleziono scyzo- ?• v
ryk w kość oprawny i pieczątkę metalowa, .slko- W f  A z ™ 1*1?
da, źe rdzą zniszczona, bo ż herbu dóyśćby była gierski nadw. r n v ^ o n w  ’nls'ró' ews,li W S*
mośua, która « fam.liy polskich w gmafhu tym przeI s.ebie wy praco w adą,Tprzez wdaś i P<T  
zamieszkiwała). Słowem, tyle jest szczegółów, ze dze nadworne aa godne i y m  S W 
niepodobna ich wizystkrćh wyliczyć, ani opisać; z ogólna topograficzne-etLaraf oVnt L ' •  ̂ "an^ 
których nieledwie każdy przekony wa, iż odkopy- t y s t y L / m a n ^  '̂ w /T e f  i,M._
w sny dom należał kiedyś do znakomitego obywa- granicy woyskowey i W X i e r t w / s V l  V oac>'» 
U h  i w c h . , li ruto i.  Miskiey , b ,t  Ł 5 '
mieszkanyn.. Siła czasu i rdzy, wskros zmszciy- jąć j pozwchó raczy ł,  aby tę mappe Naymśniel 
ła Stal 1 zelazo; szału nawet samemu nie przepu- sze inne jego *do J o .  PP? 11 *
soda, oglądałem bowiem ułamek flaszki, tak rdza Z okollc^nni-i ■ • KT „
przejętey, że zaledwie skład szkła pozostał; d li na, rozdawani w C. i ł .  N a d lo ^ n e lT y T e lc y i po' 
czego nie można wątpić, ze gmach ten naymniey licyyney AViedensk.ey zwyczavne corok S r c & v  
3 wiek. ziemia w sobie ukrywała. Położony oh Nużącym  z przyzwoitą dla tego'dma uroczystością
K k « " ? u i T °  y g ' l’r d/ ? ey ,d° k° pCa °  tc B'a8rody u b i ja ło  sie 53 męszczyzn, , 1?.> ko-'
S . t  4 U5-V[:fneS‘b ułatwienia biot, razem saB Z tych stosownie do prz/pisów
Wjazdu zkommunikowaua byuz mus.ata mostem nay wyższego uniwersału z d. x maja i 3 i o , V u w a- 
z .n n ą  górą p r z y le g łą n a  ktorey jest jeszcze ślad g ,  na wiek, kalectwo, rodzav służby, wytrwa-  
drogt. Gmach zas, sądząc po urządzeniu rozmai-. j , sd w oney i obyczaje , wybrano lo naygodn-ey- 
tych lokalow, był niewątpliwie piętrowym , i za- „ yoh sług i każde z nich otrzymało i 5 o z .  r. m. 
pewne ręka mściwego najeadnika zwaliwszy p.ę- k. ptzeznaczoney nagrody
t r o , dolne pomieszkania zasypała. Wniosek ten __
śmiem uczynić na tey zasadzie, że całe doloe po- - W ' ł  o c h y
mieszkanie nie jest ziemią, lecz rumowiskiem za- Od granic włoskich dnia b października
sypane ; źe zasypane zewnętrznie rumowisko u- {z Qazf ty  Warszawskie j )
foremn.ło górę, i nadało ;ey kształt kopca; ze mu- Oycieo ś. , lubo chory leży w łóżku dał ie-
ry doloych pomieszkali i pm m o w naymni yszey dnak dnia 22  z. m. wysłuchanie kilku władzom 
części me b) ły  - uszkodzone , aui p rysowane; tu- a nawet według zwyczaju przewodniczył w radzTe 
d zież , ze wydobyte w znaetney liczbie żelastwo inkwizycyyney. Jest bardzo osłabiony i nie łna 
1 inne szczegóły nastręczają prosty i naturalny apetytu. ' . * nie ma
domysł , iź pozostawił je mieszkaniec zdążający Oyciec ś. nakazał przywrócić spalony kościol
zaledwie w ucieczce przed nieprzyjacielem umeść śgo P a w ł a  w R zym ie  do dawnego stanu , a to, 
drozsze s p r z ę t y . ___________ L ......... częścią kosztem skarbu, częścią ze składek pienię-

N i e m c y :
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znych, mieszkyiiców kraju Papiezkiego.

Frankfort d. 5 października'■ H t s z p a n t t a
, j  , J - . C ; W  VY ie,lki K o n s t a n t y  , p r z y -  M a d r y t  dnia  29 września:
b y ł  dzisia tu po południu , z M aizon ką  bwoją X i ę -  rz Gazety Warszawskier).

 ̂* 1 .w >sla(iJ do hotelu angielskiego. J. Junta  rz ą d o w a  radna, przy  za częc iu  prac s w o -  
W .  kilka dn i tu  zabaw i.  ( / .  d. S. P  ). i ch napisała adres do Króla, zw raca jąc  u w a g ę  M o-

. n a rch y ,  iż n ieu m iejętność  jednycłi, a brak doś w iad­
ra- j  S T R Y-*,A’. , czeu ia  drugich , z  w ię k sz e y  lic/,by u r z ę d n ik ó w ,
Wiedeń dnia  io  październ ika . szkodzi naybardz ieya iJm im stracy i p ub licznev . W y -

(z Gazety  W arszawskiey).  _  ̂ rażono w tym  adresie .-„Nic przed W .K .M c ia  n ie b e -
G dy postula ta k ró len  kie do s e y m u  w ęgiersk ie -  d z iem y  u k r y w a ć ,  ani przeistaczać;  żad en  w zg lą d  ża-  

go  obeym ują  m ię d z y  lo n em i w a ż n ą  okoliczność den intere*,'żaden  duch s tr o n n ic tw a ,  żadna bojaźń  
w z g lę d e m  u r e g u lo w a n ia  p ien ięd zy  s to so w n ie ,  do p rześ lad ow an ia ,  na k tóre czasem  praw da jest w y -  
p atentu  z roku 1811, zdaje się  w ię c ,  iż w sp o m n io n y  s t a w i o n ą ,  1 e osłabi jirze d s iew z ięc ia  naszego. 25 
se y m  p otrw a  p ó ł  roku. o d w a g ą  opierać się b ęd z iem y  w sz e lk im  in tr y g o m .

K r ó le w sk a  korona W ę g ie r s k a  składa s ię  z S ła w a  W .  K. M o ś c i ,  ś w ie tn o ść  oraz u tr zy m a n ia  
d w ooh  c z ę ś c i ,  z k tó r y ch  jedna, będąca w ła ś c iw ą  jednośc i tronu  i ołtarza^ p r z y w r ó c e n ie  M on arch i i  
koroną c z y l i  k o łem , jest bardzo s ta ro ż y tn ą ,  i bez do stopnia , jaki d a w n ie y  m iała  m ię d z y  krajam i  
w ą tp ie n ia  d z ie łem  kunstu  d aw n yoh  grek ów ; w ier zc h  E u r o p e y s k ie m i , tr o sk l iw o ść  o k red v t  publiczny ,,  
zaś aa lezy  do Sredmch- w ie k ó w .  ■ w s k a z y w a n ie  n o w y c h  popraw  i odmian , z m n ie y -

v\ k c n c u  w rześn ia  fundusz p ie r w s z y  a u s tr y -  szen ie  z b y te c z n y c h  pen syy;  tak ie  to  są  p rzed m io -  
a ck ie y  kassy o szczęd n o śc i  w y n o s i ł  2 m iliony 452,e i 5 t y ,  k tóre mi s ię  s z cz eg ó ln iey  z a y m ie m y .“ M in is tr o -  
* ło t y c h  ryń sk ich .  . w ie  podali t e y  juncie n 3s tęp * ją Ce p y ta n ie  do narady:
* A / j T .  Pa3c>* na l o t e i y ą  sw ó y  pa- 1) C zy  w yp ad a  ogłosić  a m n e s ty a ,  tak , aby zaSpok°'Ć

1 -vł tr,k s z c z ę ś l iw y m ,  źe  go  sam u m y s ły  bez ubliżenia  prawom" tronu ? 2 ) Jakiemi  
w y g r a ł .  sza,cze w  dniu ciągnienia  lo te r y i  pozo- środkam i m ożnaby uspclooić osad y  n a s z e ,  > przy-"
Stało mu 20 ,000  b iletów  n iep rzed an ych .  w ie ś ć  je do p os łuszeństw a?  .3) K tó re  osoby są n a y -

__ _ Dnia  i 3 —  zd a tn ie y sze m i do zaciagan ia  p o ż y c z k i  P 'H1 k o r z y -
Cesarz J m c  postanoY/ieniem sw ojem  z d. s taem i w a r u n k a m i?  4) C zy  dobrze byłoby Zą nje - 

5 października io a 5 ra c zy j  m ia n o w a ć  W .  O c h m i-  chać zu p ełn ie  sy s te m a tu  o c z y s z c z e n i a ,  lub g o t y l - '  
s trz em  G a l ic y i  1 L od om ery i b y łego  W .  M a tsz a ł .  ko o g ra n iczy ć ,  i iak ieby  od m ian y  b y ły  w  t y m  r a ­
ka Józt la  ATaxymiliana H r .  na Tenczynie Ossoiiń- z ie  p o trzeb n em i ?

V



L 's ty  odebrane * ICadyxu zapewniają }/ i* t a ­
meczna policya zakazała noszenia pew nych zna­
ków. politycznych , a między, ih n e n i i : śprążek U
kapelus/ów mezkich, w kształcie szubienicy, na 
c**kć M ego  i E m pecinado; oraz grzebieni dam­
skich w kształcie głoski C. , co oznacza s tronn i­
ków Karola.

D nia  2 p a źd z ie rn ika .  _
K ró l  Jmć c.erpi znowu podagrę. W czo ray ,  

'jako-w rocznicę oswobodzenia M onarchy z Kxtdy.̂  
scu , 4 kompan e arty lieryi i 70 jazdy z korpusu 
ochotników madryckich odbywało służbę w E -  
t  kar i (ilu.

In tenden t policyyny prowincyi W alency i do­
niósł o odkryciu tam nowego spisku. -Herszta je­
go nazwiskiem JPpjol w raz  zinnem i wspólnikami 
uwięziono. 7 łiidzi na le /ących  do bandy karo- 
Ifśtów w TT a le n c y i , rozstrzelano na publicznym 
ry n k u ;  banda ta, któr^ z początku składała się ty l­
ko z 5o ludzi ,  powiększyła się do 4do ludzi. B an­
da w O rtihueldf w prowinćyi B utgos, wynosi 5oo 
ludzi konnych, a 200 pieszych; co jednak zdaje się 
przesadzonym. 1

Znaw cy , k tó rym  mniemany list Pana Gor­
don do Bessieresa  pokazano, uznali, i i  nie jest pi­
sany, ani podpisany przez Pana G ordon , którego 

 ̂ potem z więzienia wypuszczono.
Na dzień dzisieyszy oznaczony jest^odjazd do 

M a d ry tu  Deputow anych z prowincyy hiszpań­
skich. Całe królestwo ma w ysłać deputowanych.

K a d y x  dnia  25 września.
(z Kor respondent a W arszaw skiego)

Niedawno przybyło tu  5oo oficerów i żoł­
n ierzy  z armii jenerała ' L aser n y  z Peru. W ię k ­
sza część ładunku okrę tu  Broom  (który przed k il­
ka. miesiącami z G ibra lta ru  do Peru popłynął); 
skonfiskowana została przez B oliw ara. Dowiedział 
si^ ón bowiem, że  ta część ładunku była własno- 
le ią  hiszpańską. Ludność naszego miasta tak  się 
z m n ie jszy ła , ze 17 okręgów policyynych zredu­
kowano na sześć.

F  R  A N C Y A.
P a ry ż  dnia  11 październ ika .

[z G azety W arszaw skiej').
Król Jmć wyjechał wczoray do C om piegne.
Bvł> oficer piemontski Collegno zaciągnął sie 

do woysira greckiego, a po zdobyciu ,JVaVarino u - 
dał się do M arsylii. Niedaw no z roz'kasu policy] 
musiał się s tam tąd  we 24 godzinach oddalić, i J L  
jecha ł  do kraju niderlandzkiego.

Freg,.ta  amerykańska B ra h d yw in ę , na k tó rey  
p rzybył jenerał L a fa y e tte  do H avre, popłynie do 
eskadry  arnerykuńskiey na morzu środziemnem, 
zostająoey pod dowództwem Kommodora R odgers.

Zebrana w tuteyszey stolicy składka dla po­
gorzelców w Salins  wynosiła do d. 2 b. m . obo 643 
franków.

L ist z Peru-. „Pew ny m urzyn,skazany na śmierć 
za zabó js tw o , chciał mówić z B oliw arem , i od­
k ry ć  ważną okoliczność. Udał się Boliwar do mu­
rzyna ,  k tó ry  go się zapytał, czyli d ;ruje mu życie, 
jeśliby jemu samemu życic ocalił? Zdumiony B o - 
liw ar  odpowiedział: Przebaczę ci, Jeśli vrzed  w y ­
znaczonym  do stracenia ciebie czasem udowodnisz 
twoje zeznanie. —  D u b n e  , r^ek ł m urzyn , przey-  
r z y y  pukoy twego kam erdynera, a znaydziesz tom  
sz ty le t zupełn ie  podobny do tego , ja k im  Ja M on- 
teagudo zabiłem . Jakoż Buliw ar  znalazł sztylet 
1 m urzyna  ułaskaw ił. W  >k« tku  tego edkryć-a

5SV5SSS .w“ - ^
. , r  -7  D n ia  12. __

T-st er lia zy  poseł austryacki przy dw 0-

S i c an8? ** z L o n d ->nu  do tu teyszey
_ Adrafóistraoya morska zajęła wiele okrętów  

kupieckich, d iap izew iez iem a woyaka z R ochyfort 
do Anty lów. J

S łychać ,  jż Izby zwołane b edą na dzień 21 
tutego.

Tuteyszy  M onitor  umieścił postanowienie

przepisujące , ile pisarze trybunałów  handlow ych 
b r a ć  mają za w ydaw ane ex trak ta.

Zapewniają, (pisze dziennik B ia ła  C horągiew ), 
iż natychmiast po odebraniu au ten tyczney  wiado­
mości o krokach części naczelnych władz G recy i ,  
w celu oddauia się pod opiekę Anglii, gabinet au ­
s tryack i  wysłał nadzw yczajnego  gońca do Xięcia 
E sterhazego , posła Cesarskiego w L o n d yn ie  , za­
pytując się gabinetu angielskiego, jak sobie w  tey  
okoliczności nńnisteryum  W . Brytanii postąpi. U- 
czyniono także przełożenia gabinetów , angielskie­
mu,' względem rozmaitych zdarzeń zaszłych w li- 
pcu nad brzegami Morei. Rzecz szła o postępo­
wanie Kommodol-a H am iltona  i wielu innych  "ofi­
cerów angielskich. Pan W ellesley  oświadczył ga­
binetowi austryackiem u, że ani Lord kommissarz 
wysp jońskieb, ani Pan H am ilton  nie mieli in s t ru -  
kcyi od swojego rządu , aby skłaniali greków do 
w zyw ania op-eki Anglii; że dwór angielski rów nie 
jest daleki od przy łączsn ia  bądź to całey G recyi 
bądź jakieykclwiek jey części do wysp Jońskich lub 
innych posiadłości angielskich, i że anglioy nie od­
stąpią od systematu neutralności, k tó ry  przyjęli. 
Zapewnienia te dobrze przyjął gabinet wiedeński. 
Zdaje się, iż te  przełożenia skłoniły K róla  angiel­
skiego do wydania już wzmiankowanego zakazu.

Aiązę T a lleyra n d , podróżując z Xiężna P inot,  
swoją siostrzenicą, i Panią Tyszkiew iczcw ą , z do­
mu Xięzniczką Poniatow ską , kilka dni zabawił w 
L u g d u n is, powracająo z wód Bourbon VArcham baud  
1 udając się do Szwaycaryi.

(zKorrespondenta TVarszawskiego).
. H rabia Lacepede ,nim skonał, kazał sobie WSzy- 

stKiej rękopisma przynieść, i na każdym  napisał
n y 5? z:/£onie?? . N a ,jf,8(T P°grzebie miano 4 mowy. 
1 . Geoffroy b a m t H ila ire, m ówił w imieniu pro- 
fessorów ogrodu królewskiego i n am ien i ł ,  że 
zm arły  byi uczniem 1 przyjacielem B u f/o n a .

W  małetfi miasteczka Venderront w L o ta ry n ­
gii, um arł niedawno ch irurg  P u lo -T im a n , dożyw- 
szy lat n o .  Na dzień przed zgonem operował nie
Tsrt^°m 1 zS5abnie * kobietę chorą na raka.
^ i e  oddalał się nigdy z mieysca swego urodzenia, 

y t  bezżennym , nigdy k rw i  nie puszczał, nigdy 
Hic ciiorował i upijał się co wieczór*

Zjednoczone prowineye rzeczypospolitey Me- 
x iku  ustanow iły  ajentów handlowych w m iastach 
portowych H avre, Cette i Marsylii,
I l a y t ’̂ ^ 0320110 ProsPe L̂*' pożyczki dla w yspy

— D n ia  i 4 . __
t Młody lekarz  P. Legąlio lis, kazał sobie nie- 
h l  doświadczenia, zaszczepiać rozm aite  

c croby zaraźliwe, a między innem i k rew  z cho- 
rującego na gorączkę nerw ow ą. O rezultacie ty ch  
• oświadczeń uwiadomi akademią.

i rzy n as to le tn i  kompozytor L ist, ułożył ope­
rę  pod tytułem: Zam ek miłości, k tóra tu  w kró tce  
ma bydź graną.

W iadc  no, że prezydent B oyer , poruczył Pa­
nu d e r p a u x ,  ^wspólnie z kommisarzami w yspy 
Wayti) układanie się o pożyczkę dla tey  wyspy 
I owrocił on teraz  do Paryża i w krótce ogłosi w a ­
runki pożyczki.

Synowie walecznego K an a risa , p rzybyli nie­
dawno do b rancyi z G recy i i w  Paryż"u mają od-
bydz ca łą  eduKacyą. ^

D. 8 b .  m. wieczorem, jakiś człowiek, k tó ry  
juz od daw na zdawał się mieć pomieszanie zm y­
słów, przyszedł do odźwiernego Xięcia A ngoulem e, 
w zamku Tudlenes, 1 żądał, aby go Wpuszczono. 
Udy odźwierny niechciał go wpuścić, przychodzień 
ten  zaczął mu grozić i oświadczył, iż jest Karolem  
A. Odźwierny chciał go Wypchnąć; wszczęła sie 
między niemi walka, nadbiegło wreszcie więcey 
ludzi i m niem any Karol X  odprowadzony zosta! 
do pohcyi. 1 J

( z Moni tora Warszawsk iego) .
Donoszą z wyższego Egiptu, że próba, k tó rą  

r z ą i  uczynił zasadzeniem fernambuckiego drzew a 
bawełny, Wcaie się udała.

(0



__ Prz ew ie dz ie l i ś my ,  m ó w i  jeden z dzienni ­
k ó w  , że X ią d z  P r a d t  w y s t ą p i  z n o w u  za n a d e j ­
śc iem p o ry  z im ow ey r a z e m  z ku p cam i  ka sz ta nów  
i in n e m i  u c zc iw em i  mies zkańcami  O w e r n i i ,  k tó ­
r z y  obyczajem p r z e c i w n y m  m r o w k o m  zbierają sw o­
je plony w zimie i rz eczyw is te  przys ług i  oddają 
sp ołe czeńs tw u.  B y ł y  a rcy -bssk up  Meohl insk i  u -  
myś l i ł  z e rw a ć  zaskor upi a ły  łóy d a w n y c h  w y o b r a ­
żeń  ze swoją  zna n ą  lekkością.  N a  z im ę  od i825 
do *1826 ogłosił dzieło o kongresie  w  P anam a  z 
t y m  epigrafem:  R ó d  lu d zk i  postępuje  , n ic  go nie  
z d o ła  cnfoąć..  Zob a c z y m y  nie długo gdzie póy- 
dzie ró d  ludzki  pod p r z e w o d n i c t w e m  X  P r ą d u 44

   p .  H uskisson  cz łon?k  r a d y  t a y n e y  N.  K .
J.  Angiel sk iego  p rz y b y ł  do Paryża .

  Posiedzenie  S t anów  K r ó l e s t w a  N ide r l and z ­
kiego  m a  s ię  za cząć  w H adz e  17 xn.

P a r y ż  dn ia  i 5 p a ź d z ie r n ik a .
( a G a ze ty  H a m b u rsk iey  B ór sen  Halle).
D n i a  1 t .  m. jako w rocznicę  p r z y b y c ia  swo­

jego z K a d y x u  do Porto S. M a r ią , Kró l  Jm ć  h iszpań­
sk i z p r z y c z y n y  r u m a t y z m u  w  kolanach  nie mógł
d a w a ć  audyencyi .  /

__ Donoszą  pod d. 5 , ze P.  Recacho  1 j enera ł  
di’E s p a g n e ,  (niewiadomo dla czego) od oz te rech  dni  
b a w i ą  w  E s k u r y a lu .  ,

Rozchodzi  się pogłoska,  ze Aiązę  l a i l e y r a n d ,  
dla p o ra to w an ia  z d r o w ia  wyjedz ie do W ł o c h .

P r z y b y ł  t u  przez  C ala is , P. Los R ios,  poseł 
hiszpański  p r zy  a w o rz e  Londyńsk im.

Dnia  5 l  s ie rpnia  w R z y m i e  zos ta ł  ogłoszony 
d r u k i e m  w y r o k  n a  óśmiu a r kuszach  w y d a n y  prze*  
k a r d y n a ł a  R iv a ro l i ,  L e g a t a  a L a t e r e  w  R a w e n n ie , 
p r z e c iw k o  sekcie węglarsk iey.  T e g o  ak tu ,  w y d r u ­
k o w a n o  ma łą  l iczbę exem pla rz y ,  1 rozdano  pomiędzy 
k a r d y n a ł a m i ,  , wyiŁSzemi u r zędn ik am i  i ciałem dy-  
p lo m a ty c z n e m .  A

Dnia  3 go i 5go w y s t ą p i ł o  m o rz e  w doiney 
La n g w e d o c y f ,  w  m ia s t ach  Besieres A g d e  i w  okol i­
ca c h  zniosły wie le m os to w  i dom ów  ora* wiele 
sz ko dy  zrządz i ło.

A n g l i a .
L o n d y n  d. 11 p a ź d z ie r n ik a  

( z  G a ze ty  W a r s z a w s k ie j ) .
G a z e t a  dw ors ka  t u te y s z a  donosi,  iź Król  J m ć  

m i a n o w a ł  hrabiego O rm a n d e  Ossory  m a rgr ab ią  
O rm o n d e ,  h rab iego  C la n n c k a r d e  (zięcia Pana C a n ­
n in g )  , m a r g r a b ią  C la n r ic k a r d e , jenera ła  majora  
M o n ta g u  M a in w a r in g  w ie lkorządcą  w y sp y  ś, Ł u -  
cy i .  a l enera ła  majora  H udson  Low e  j enera łem po­
r uczn ik i em .

D.  29 z .m .  z a w a r t y  został  w  tu t e y sz e y  s tol icy 
t r a k t a t  ha nd lu  i żeglugi  między  W i e l k ą  B r y ta n ią  
i m ia s t am i  an z e a ty ck ie m i  na zasadach  wzajemnośc i.

Proszono Pana Canning,  aby  się urzędowr . ie  
w s t a w i ł  o wy dani e  P a n a  Ju l iu sza  MblUen.  O d ­
m ó w i ł  t ego,  l ecz miał  oświadczyć,  iż w t r y  m ie ­
r z e  u c z y n i  przy jaciel skie przełożenie  Ibrahim ow i  
haszy;  co z a p e w n e  już nie będzie p o t r z e b n tm ,  k i e ­
dy  jak D o strzeg a cz  A u s try a c k i  donosi,  rz ąd  g re c ­
k i  w y d a ł  z swojey s t r o n y  baszów,  k t ó r y c h  do tą d  
t r z y m a ł  w  niewoli  wojenney .

O k r ę t  Szwedzki  Calcutta  p rz y w ió z ł  d y r e k t o ­
r o m  k o m p a n i i  wschodnio- indyysksey  l i sty pod d. 
25 maja,  donoszące , iż j enera ł  Campbel  bez opo­
r u  w szed ł  do Prom e.  D ow ódc a  Bi rm an ó w  B u n -  
doolach  , n i ew iad om o gdzie się podział .  W i a d o ­
m o ś ć  t a  j ednak  zdaje się w ą tp l iw ą .

P a n  Robert P o r te r , znany  z podróży swoiey 
d„o Persy i ,  m a  bydź w y s ła n y  z Angli i  w zleceniu 
dyp lo na a ty cznć m  do południowey Ameryki -

(z K orresponden ta  W arszaw sk iego .)  
F a n a t y k  w y z n a n ia  pro te s ta n t sk iego  , niejaki  

M u l a k , n a z y w a j ą c y  się przy ja c i e l em P .  E o n n in g  
u t w o r z y ł ,  jak powiada ,  n o w ą  re bg ią  1 w  Oxiordz ie  
obra ł  g ł ó w n ą  swoją  k w a t e r ę .  Lu d n o ść  ucząca  się

i rzemiaśinifiza,  h u r m e m  do n i e g c ś i ę  zbiega, z n a ­
leźli  się j ednak  p rz ec iw ni  jego sekcie 1 n iedawilo 
przypuśc i l i  s z t u r m  do jego domu.

W i ę k s z a  część now o zv re rbo wa ney  osady ,  
do f r ega ty  brezyl iyakiey  P i r a n g a  h a l . ź ą c e y ,  r o z e ­
szła się, t a k  iż L o rd  K ochrane ,  gdy by pa w e t  chc ia ł ,  
dla br a k u  ludz i  o k r ę t o w y c h  może  nie będz ie  mógł  
do Brezyl i i  wróc ić .

W* k a w i a r n i  L loyd s  donies iono ,  że c z t e r y  
t ry po l i t ańs k re  o k r ę t y  wojenne,  A n k c n ę  blokują.^

M ó w i ą  że P.  H uskissona  podróż, do Pa ryża ,  
z a w a r c i e  t r a k t a t u  handlowego między  An g l i ą  i  
F r a n c y ą  m a  n a  celu.

{z M on ito ra  W a rsza w sk ieg o .)
K r ó l  ' o t r z y m a ł  n iespodziana  wiadomość  o 

p r z y b y c iu  Xięcia K u m b e r l a n d ; i w y d a ł  n a t y c h ­
mias t  ro zk azy  aby' p rz y g o to w a n o  pomieszkanie  dla 
tego Xięoia  , k tó re go  nagłe  pr zy by cie  pr zyp isu ją  
bardzo  waVney przyozynie .  W o z o r a y  o północy 
jeszcze J .X .  M. nie  p r z y b y ł  do pa łacu  S. James .  
Czekano  na  niego o  t r z e c i e y  godz in ie  r a n o  i za ­
pewn iano ,  że n a t y c h m i e s t  uda  się do W indsor .

—-  Pogłoska rozeszła się n i  .giełdzie, że w ażna  
wiadomość  przysz ła z Kon s t an ty n o p o la  do L o n d y ­
nu ,  i ze spodziewano się iż in te ressa  greckie  1 t u ­
reck ie  w k r ó t c e  za ła twione  zostaną.

'  B rit ish -P ress  zapewnia ,  że w sk u tk u  po ro zu ­
mi eń  zasz łych m i ę d t y  znaczniey<zemi  M o c a r s tw a ­
mi E u r o p y ,  głównieysze z pomiędzy  n ich postanowi­
ły  wziąć  ś rodki  bezpośrednie w  zamiarze  położenia 
końca  w y le w ow i  krw i ,  k t ó r y  zasmuca ludzkość,  i źe 
zos taną  podane obu wojującym s t ro nom,  to jest G r e -  
cyi  i T u r c y i ,  w a r u n k i ,  k t ó r e  będą  mus i a ły  bydź  
przyjęte.

— C z y t a m y  nas tępujące  wiadomośc i w  A m e -  
ry c a n  R egis ter:  ,,B a n g o r  (w p r o w i n c j i  M c in n )  8 
wrześn ia .  O k r o p n y  pożar powsta ł  w labach, i 
wia rygodne  osoby donoszą,  że cala okol ica od PaS- 
sadunkeag  aż. do Slalnawcook po obu s t ro na ch  r z e ­
ki Penobscot ,  podobna jest do ognistego inorza.  
W y s p y  n a  rzece mę ocalały także;  p rz es t r zeń  po­
ż a r u  wzdłuż  rzek i  wynos :  około 12 mil Iran. .  O -  
gień dostał  się do osad w  i n n y c h  okol icach k ra ju ,  
i  p rawie  p e w n ą  jest  r z e c z ą , że Wi l l iam sb ourg ,  

♦Brownvi l le ,  Sebeo, Alkinson ,  Biacke rbour g ,  Milo,  
K i l m a r n o c k  , Sebocis,  i inne  mieysca s ta ły  się ł u ­
pem t a k  okropnego zdarzenia.  Niepodobna w y r a ­
ch ow ać  szkód przez  to z rządzonych .  R o z m a i t e  
p ta k i  zginęły w p ł o m ie n iach ;  ry b y  n a w e t  nie  o- 
calały.  Z apew nia ją ,  że t e n  pożar spraw i ł  w oko­
l icach wst rząśn ien ia  do t rzęs ien ia  ziemi podobne,
1 odgłos tak i  jak g rz m o t  słyszano w  odległości 12 
do i 5 mil  angielskich.

L o n d y n  d n ia  i 5 p a źd z ie rn ik a .
(z G a ze ty  B órssn  Halle).

W e  c z w a r t e k  wyjecha ł  z t ąd  P. S tra t fo r td
C a n n in g .  . .

W c z o r a  wysfano;?z tnimsŁeryum osad d e p e ­
sze do K or fu .

P ó lk ow nik  N ą r w a e z ,  (p o-h odź ący  z d a w n e y  
famil i i  h i s zpańskie j )  sena tor  kclumbiyski ,  p r z y b y ł  
t u  z d r u g ą  c z ę ś c i ą  t r a k t a t u  handlowego.  V Krotce 
wyjedzie  na p o w ró t  do B ogota .

Z na jo m y  wdelki p i e n y  w ę d r o w n i k  do kop a l ­
ni  mied s ianych  k o l u m b i j s k i c h ,  K a p i t a n  J o h n  
H u n d a s  C ochrane , u m a r ł  dnia 12 s ie rpnia  w mie­
ście W a l e n c j i , w  Venezue la ,  z gorączki  k h m a t y -

CZUCyXJtrzymmią że s to jąca  w P l y m u t h " f r e g a t a  
Peransu* , lest własnością L o r d a  'Cochrane,  k tóry  
ją  za ci 5 ,ooo f. s". kupi ł  1 kaza ł  w Piio-Janeiro  n a ­
p r a w i ć  , w celu p łyn ien ią  do Chiloe  i odebran ia 
s t a r y c h  od rzecz y  cspoli teyi  d ługów. c z 'van y  
od G re k ó w ,  p o pł yną ł  na n ie y  do A n g » ' ? nab ra ­
wszy' p rzez  r e k w iz y c y e  w B i h i i  1 a ^ a"
I r t i y '  »  k t ó r a  w i d i i  a . . r . « d  b r e e y l  M sk ,  «ve- 
xel-  / ż e b y  ty . n  Sposobem o d . j . k a d .  eo m u  „a le rs lo .

t _______—____  __

^Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego
A n d r z e y  B u c h a rsk i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S ta n u  1 K aw ale

w D ru karn i R edakcy i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. is5.
Wilno dnia s 5 października v. s. i 8a 5 Roku.

O f e Ł A B  J I E H I  E
2 H m iiEPATor.CK.Aro BOCUHmampjBHaro ^osła 

Omii C. riem epóyprcKaro OnexyHCKaro Cor/Juna Brno- 
pii'ino oSfiB.iaeiucii, hitio b ł  o h o h ł iipo^aemcii 3a- 
AO ;i; en no o ii jipocpooem ioe h e iuk u m o e mvilmie* 
Maiopmir A.leKcan^pni \  paKimoii, Jio^nojiKOBHiipM 
A hhm  J5efrcoBoii u 11panojj.ipnka Me^epcb cocnio- 
jni;e.e: Ehiiicóckoh 1 yfiepina Łypaii; ck aro II op.J.ma 
n i  ^opcBoaxK: SaKOHOEi; 45, Kpoinont, 83, M e/uie- 
fleB* 8o, Cn^opaxi> 44, KjihmouIi 27, HaimimKl. i<3, 
l O r .3 0 r .k l i  2i CuinjiHt. 18, CicenepaxK 20, Jvacep-
saxk  lin . i 2 i — 85, KoBajienoH 0 2 , Eyvpiiiu/iv 58, JIp-
m skoboh 57, IXo^jiaHaxt 28, IvoBajiiix'fr- 6 ,  Cirrnii- 
CK1IXL H  HBa^i, 65 , h  m oro 110 nocjii/^iieH m> B cjio -  
p y e iii peB ujiE  65o in y k e cx a  Jio.ia a y im ,, ci> poiR- 
flemibiMH n o c t  p cu m in . co n e t  10 npiiha^ .1 ca;am,e 10 
KŁ HIIMfc 3CMjieiO II BCflKHMK Ha 0H01I CHipoeHicMli, 
$ .n i n ero  11 lia.iHaHeHbi n iop ru  cero  ro^a HoaCpa; 
i i i  24ro, 2ii 26110 11 nrpeniift .ąeKaSpH ir o  h h c jił;  
a;c.iaKini,ie x y n iim i, i iu t n ie  c ie  arOrynin an.jianicji 
m> OneKyHCKiii Couliiim  n ok a3aHni>ixi» 'h h c j i ł  b ł  
npHcyAcmBeiiHOe BpeaiH 11 Bii^enns ni. o h o m ł n p o -  
flanaeMOMy iiwŁniio oh iicb  h  ycjiOBbi.

Skcne^Hiiiopł* lle n ip b  MeiręepĆKiS.

O G Ł O S Z E N I E .
Od Rady Opiekuńskiey Sankt-Petersbur-  

skiey C e s a r s k i e g o  Domu wychowania powtór­
nie ogłasza się, iż w niey przedaje się oddany na 
ewikcyą i przeterminowany nieruchomy mają­
tek Majorowey AleXandry Urakiney, Podpół- 
kownikowey Anny Weysowey i Praporszczyka 
Medera,  położony w gubernii witebskiey w po­
wiecie Surażkim, we wsiach; Zakonowie dusz 
4 5 , Krotowie 85 , Medwiedewie 80 ; Sidorach 
44 , Klimowie 27, Natiszce 2 3 , Jurzowce 21, 
Sitinie. 18, Skeperach 20, Kiwerzach ze 121 — 
85, Kowalewey 32, Rudnicy 38 , Jarmakowey 
3 7 ,  Podlanach 28 ,  Kowalichy 6 ,  i Sitińskich 
niwach 65, a w ogóle 05o męzkiey płci rewi-  
zyynvch dusz z urodzonymi po rewizyi,  z ca­
łą należącą do nich ziemią i ze W3zystkióm na 
niey zabudowaniem, do czego naznaczono t e r ­
miny do targów , teraźnieyszegó roku w mie­
siącu listopadzie, pierwszy dnia 24, drugi 26, 
a trzeci 1 grudnia; życzący kupić takowy ma­
jątek, mogą jawić się do Rady Opiekuńskiey 
w  naznaczonych dniach w czasie sessyy i w i ­
dzieć w niey przedającego się majątku inwen­
tarz i warunki.  Expedytor Piotr Meszczerski

2. Sąd zjazdowy Exdywizorski funduszu 
J W .  Kunegundy Hrabini  Platerowey Starości­
ny Giegobrodzkiey dekretem Sądu Głównego 
L i t .  Wileńskiego 2go Departamentu W rem ien-  
nego w 1826 r. marca 16 dnia r.astałym usta­
nowiony , za przeniesieniem sądownictwa do 
miasta Gubermkiego Wilna,  od 10 dnia idą­
cego miesiąca Sądy zareassumował i żaymuje 
się słuchaniem głosow, a między tem uważając 
iz  niektóre, strony pozwane, przed Sąd ten, do 
odpowiedzi nie jawią się; inni zaś z dekretu 
Są u * ownego mając uznane przysięgi, jeśli 
one wykonali, świadectw urzędowych nie skła­
dają: hąd zatem Exdywizorski ,  gdy ogólną 
sprawę przedsiębierze w miesiącu teraźnieyszym 
27 dnia wziąć do nam owy, więc przed tako­
wym terminem , aoy każda z s t r o n , z zupełną 
gotowością, i złożeniem świadectw, o przysię- 
źeniu dowody przedstawiała, i i e  w dniu wy­
rażonym cała sprawa pod pstateczne zopinio- 
wanie wziętą będzie, o tem przez Gazetę K u-  
ryera Litewskiego dla wiadomości t rzykrotnie

awizuje. D i t t  1 8 2 5  roku miesiąca oktobra 17 
dnia w Wilnie.

Prezydent Sądu Grodz. Troć.  i Zjazdowe­
go Wincenty Elsner.

Sędzia Ziemski Trocki i Exdywizorski 
Władysław Syruć.

Sędżia Ziem. Zawil. Józef Mikosza.
Regent  Paweł Wery  ha.

2. Wedle UklT^TTEGO IM P E R A T O R -  
S KIEY  MOvSCl Samowładnącego Całą Rcssyą 
etc. etc. etc.

Urodzoney Annie Ignacowey Zabłockiey 
z dokładem opieki pozew loco peragendae e-  
xecutionis przed Sąd Ziemski Wileński na ka- 
dencyą oktebrową, z cytacyi Ur. Jerzego,  Mi­
chała i Jana Zabłockich,  którzy obźałną po­
zywają w referencyi do dowodów u Sądu zło­
żyć się mających w szczególności o to, iż żałcy 
po zeszłym Antonim Zabłockim Regencie Sta-  
rodub., sami jedni będąc Sukcessorami, gdy po 
spadek po nim pozostały do miasta Wilna 
przybyli, Obżałna roscząc do tegoż spadku pre-  
tensyą odebrania onego zmitrężyw'szy do do­
wodzenia praw swoich nie stawasz. Zmusze­
ni więc załcy prawem czynić pozywaja i pro­
szą: Warowania dctivitatam loci ątandi, za ­
twierdzenia dowodów ze strony źałcych skła- 
dających się , przyznania onym całkowitey po 
Regencie Zabłockim sukcessyi, skassowania 
pretensyi cbżałney , sądzenia na niey sumin 
z Dworzanskiey Opieki zdjętych z procentami, 
w zdarzeniu przeznaczenia komportacyi ,  są­
dzenia expensow , oraz tego decydowania, co 
czasu sprawy proszonem będzie. S. Z. M.

Roku 1825 oktobra 6 d. Woźny świadczę iż 
kopije tego pozwu w sprawie W W .  Jerzego, 
Michała i Jana Zabłockich 1) W. Annie Zabło­
ckiey jako fiiemającey osiadłości do drzwi są­
dowych przybiłem. 2re do Kuryera  Litt .  w  
Redakcyi złożyłem i o terminie stawania przed 
Sądem Ziemskim Wilen.  na kadencyą oktobro- 
wą ozrtaymiłeni i opowiedziałem. Woźny Są­
du P l tu  Wileńskiego Antoni Siewruk.

Roku. 1 8 2 5  oktobra 8 dnia. Przed Akta­
mi Grodz. P t tu  Wilen.  stawając osobiście W o ­
źny wyżey wyrażony relacyą ninieyszego po­
zwu urzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent  Andrzey Towiański.
Pozwolono d r u k o w a ć  dnia 16 październi­

ka 1825 roku. Cenzor Radzca Koilegialny 
Symcn Żukowski.

3 . Niżey podpisany uważa za rzecz po­
trzebną oątrzedz przez ninieyszą awizacyą, iż 
dokument obligacyjny d. 1 maja j8a5  roku 
przez niżey po<f nego żonie swey Karolinie 
z Pawłowskich -iófodenskiey na tysiąc rubli 
srebrnych wydany, ze skutków dokumentu as- 
sekuracyynego między niżey podpisanym a 
żoną jego pod dniem 25 lutego r. b. i 8 a5 za­
wartego , skasowany i unikczemniony został; 
a gdy takowy oblig jeszcze nie jest zwrócony, 
aby więc nikt ony nie nabywał, jako żadnego 
waloru nie ma; ninieyszem zawiadamia i ostrze­
ga. Wilno  dnia i 5 października 1825 r.

Bogusław Horodeński b. Pisarz Sądu Pok. 
P tu  Maryampol.

Pozwolono drukować i 5 października 1825 
r. Cenzor Ilądzca Koilegialny Symon Żukowski.



O G Ł  * 0  S Z E  N I  E.
I i b t  Skarbowa Litewsko-Grodzieńska podaje do powszechoey wiadomości, iż stosownie 

do Ustaw Najwyższych,  dobra Skarbowe wakujące, w poniźszey tabelli wyrażonej oddawać się 
będą z pubhczney licytacyi w dwónastoletnią dzierżawę, od dnia 12 kwietnia następnego 1826 
rokn. Wszyscy więc życzący wziąć je w arędę lub w adm in is tr ac ją , raczą przybyć do teyie 
Izby Skarbowey z odpowiedniemi dwóletniemu dochodowi kaucyami, w terminach: pierwszym, 
dnia a5 stycznia , drugim 3 , i trzecim ostatecznym 10 lutego następnego 1826 roku. Działo 
się na Sessyi, w mieście Gubernskiem Grodnie, roku 1825 rnca października 6 dnia.

Rłdca Kollegialny i Kawalec Antoni Symonolewicz. Sekretarz Wydziałowy Doliński.
T  A 13 E L  L  A.

Dóbr skarbowych w Gubernii Litewsko-Grodzieńskiey położonych , wypuszczających! 
się w dwunastoletnią dzierżawę od dnia 12 kwietnia 1836 roku.
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Radca K.ollegialuy iK aw ale r  Antom Symonolewicz. Sekre ta rz  Wydziałowy Doliński.

a. Od Litewsko - Grodzieńskiego Guber-  
nialnego Rządu ogłasza *ię, iż dom drewnia­
ny Antopolskiego żyda Mejera Pomierańca, z  
dalszemi zabudowaniami i ruchomością,  oce­
niony 1 186 rub. i 5 kop. assygn. i miedzią, na 
uzyskanie przy padającey na mego Pomieranca 
za nieokazanie w Telszewskim Prowiantskim 
magazynie , skarbowey własności 9060 rubli, 
oddany na przedaż z publicznych targów, ma­
jących się odbyć w Rządzie Guberskim w te r ­
minach iszym i 5go, agim 16 teraźniejszego 
oktobra,  a 3 cim i ostatecznym we trzy mie­
siące od dnia wydrukowania o tem ogłoszenia 
w gazetach;  a zatćm życzący należeć do t a r ­
g ó w ,  zechcą tu  przybyć r.a naznaczone targi 
z gutowsrni pieniędzmi. Dula 8 oktobra 1825 
rokn.

Sekretarz Tadeusz Afanaspwicz.
/  Naczelnik Stołu Sobolewa! ‘.

 V-v-

który oddany na przedaz, dla uzyskania Skar­
bow ej  z  tego Fetrelewicza należności za u -  
tajenie podług rewizyi pięciu włościańskich 
dusz , w ogóle 2,000 rub. assygn. ; naznaczają 
się nowe targi, iszy 20, 2gi 25 następującego 
nowembra a 3ci ostateczny we trzy miesiące 
od dnia pierwszego wydrukowania,  które pó- 
źruey nastąpi w Sankt Petersburskich aibo Mo­
skiewskich gazetach ; a zatćm życzący kupić 
takowy majątek, zechcą przybyć do tego Rzą­
du do targów na oznaczone terminy. D. i 4 o- 
ktobra 1826 r. Sowietnik A. Łaaarowicz.

S e k r e t a r z  i Kawaler  K-leyst.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

2 Od L i tew sko-W ilem gtgo  Gubernialnego 
Rządu ogłasza się , iż dla mejawienia się do 
tego Rządu* na terminy iszy aa grudnia ,  agi 
i 5  stycznia i 3ci 6 marca teraźnieyszego roku 
życzących kupić majątek Bukońc-Pejyel szlach­
cica Franciszka Pelrelewicza, w powiecie tel- 
fzewskim w pikielskiey parafii położony , z je­
dnym mieszkalnym i czterema gospodarskiemi 
zabudowaniami drewnianymi, zawierający zie­
mi do trzech włok, oceniony 3 , 5oo rubli assygn.-

3 . Metropolitalny Mohilewski Rzymsko­
katolicki duchowny Konsystorz obwieszcza Ur. 
Maryannę 1 Matuszewskich Delat tre , źe jeżeli 
ona od daty wydrukowania takiego wyzywu, 
sama przez się, lub przez umocowanego,  w t u ­
te jszym Konsystorzu do Małżeńskiey z nią jey 
męża nauczyciela Karola Delat tre  o rozwod 
sprawy, gdy zostaje w Roasyi, tedy w r o k , * 
jeśli za granicą, lub w Gruzyi, więc w lat dwie, 
stawić się nie będzie, utraci dobrodziejstwo P« a- 
wa i ta rozwodowa spiawa zaocznies i ostate­
cznie rozwiązaną zostanie. i825 £ B*4>*1*rn*k® 
3 dnia. Joachim Grabówski Of. N- b. W .  
Assesor Kanonik Stanisław JŁolankowski. Se­
kretarz honorowy Radca Jacęty Zaręba.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 12 5.
Vl ilno dnia a 3 październ ika  v. s. i 8 a 5 Roku.

N o w e  D z i e ł a ,
W yszły  z druku dzieła we francuzkim języku 

pod tytułem: G^amaire j r c n ę a i s e pou r  les P o lonaist 
i M a n u el  e lem entaire  de lecture a d o p te  d la GraT 
m aire  f r a '  ęoise p o u r  les Polonais  (Manualik ele­
mentarny do czytania, przystosowany do Grani- 
matyfci francuzkiey’ dla Polaków). Gramniatyka 
jest we dwó.h częściach, a Manualik wc t rzech, 
podług stopniowego postępowania uczących ąię. 
D » G r a m n . a i y k i  w języku francuzkim wydruko*- 
waney , przyłączone  jest toż samo dzieło w ięzy-  
k-u. p ' lskim , dla ułatwienia oieirpigącyin jeszcze 
uo/nć się prosto z frańcużkiego. Cena każdey 
Grammatyki  po kop. sr, 26, a Manualika po kop. 
sr. Oo. Dostać inożna w Kancellarvi Uniwersy- 
teckiyy, G mnazy.lney, w xięgar;ii P. Zuwadakie- 
go , w d i u k a r n i  XX. MiSsyonarzy przy kościele 
śgo Kazimierza i u autora w domu X. Kanonika 
Cy bo w i cza na Zamków ey ulioy pod Nrem 182 ńa 
rogu ulicy B rnardyńskiey.

1825
Dozwala się drukować dnia 22 października 
roku Leon Borowski Cenzor.

1 Od Mińsk iego Gi .beruialnego Rządu  o - ‘ 
głasza się, i i  w nim za dług należny tuteyszey 
Magistr  cturze PoWszechney Opieki ,  będzie się 
przedawac  z publ icznego fcirgu, nieruchomy 
niajr^tak oby walela  dziśmeńskiego powiatu M a r ­
szalka Hrabiego Chrupowickiego, zawierający 
we wsiach: B u łac łu ch  4 4 , Kulga jach 54, i we 
dworze Prozorokach 12, w ugółe 110 dusz płci 
męzkiey,  i ze wszelkiemi dó niego nalezące-  
rni wygodami,  położony w dziśnieńskim- powie­
cie , przynoszący rocznego dochodu 394 rubli  
srebr. ; a zata*p życzący kupić takowy majątek 
zechcą przybyć do tego Rządu na terminy,  li­
cząc od pierwszego wydrukowania ,  które  po- 
Ztiiey nastąpi w S, Pe te rsbursk ich albo Moskie­
wskich gazetach,  iszy za m i e s i ą c ,  drugi za dwa ,  
a 3ci i os tateczny we t rzy  miesiące, w pierwszy 
sessyyny d z i e ń ,  z teiń, iż za przybyciem ży ­
czących będzie im okazany i inwen ta rz  pomie- 
nionego majątku.  Dn ia  i 5 septembra  1S24 r.

Mińskiego Gubernia lnego Rządu  Sekreta rz  
Ty tu la rny  Sovvietntk i K a w a le r  Fel icyan Arci-  
mowicz.

Pow ytc zyk  Alexander  Anisimow.

bickich jZabiełłami Kapi tan ,  woysk b. P o l ­
skich z a w a r t y m , oraz tegoż roku i miesiąca 
dnia 12 przed Aktami Z iemskiemi P t t u  W i ­
leńskiego przyznanym na  przeżyjcie zapisem 
postanowiono , iż po ustałem życiu jedney o- 
soby, ak tors two wszelkich funduszów do d r u ­
giej  n i e g r z e c z n i e  ma należeć z t y m  między 
innemi szczególnym w a r u n k ie m ,  źe w r az ie  
niezostawierna potomstwa i p raw nie  spo.rządzo- 
«ey uyspozycyi ,  też  fundusze własność Suk-  
cessorów po m ężu  i żonie pochodzących przez  
podział na dwie rów ne  połowy oznaęgać będą. 
Gdy więc Szymon Zabieł ło,  k tó ry  przeżył  żo­
nę swoją, sam poźniey bezpotomnie  i bez d y ­
spozyc j i  dni  życia ukończył ;  a  z tąd w a rune k  
w  dokumencie  opisany , i  oprócz niego p rze ­
znaczone innym Osobom donacye uskutecznić  
się powinne , prze to nim podział  wszelkich 
summpwmych i ruchomych funduszów po Szy­
monie i Monice Zab ie ł łach ,  oraz satyafakeya 
donata ryuszów wedle powyższego zapisu n a ­
stąpi,  ażeby Sukcessor, lub Sukcessorowie S z y ­
mona Zabteł ły  w  rozrządzenie  tychże fundu­
szów nie udawal i  się, i źadnemi nie_obarcząl i 
onych zap isam i ,  pod ich n ieważnością ,  niżey 
podpisany Sukcessor  zeszłey Moniki  z Ziobic-  
kich Zabieł łowey,  ostrzega:

Graniczny Upitski  Sędzia  Karo l  Złobieki.
Pozwolono d rukować  dnia  21 paździer ­

nika i $ a 5 roku.  Cenzor ,  Radzca  Kollegialny 
Symon , Żukowski .

1 Od Mińskiego Gubernialnegc Rządu o- 
głasza się, iż na uzyskanie łiczącey .A > na Józefie 
Święcickim obywate lu  powia tu  botysowskiego,  
ska rbawey  należności,  będzie oddany z publ i ­
cznego targu majątek jego Dokszyce,  w bory-  
sowskim powiecie położony, Zawierający podług 
osta lmey rewizyi  3 4 u dasz płci męzkiey,  w 
t rzyletnią  arędowną  dzierżawę,, zaczynając od 
11 a pry la następującego 1826 roku;  a zatem 
z y c z ą c y  W z ią ć  t a k o w y  majątek,  zechcą przy­
być na targi do Borysowskiey szlachęekiey O- 
piek. na terminy:  iszy 04 , Sigi s 5 i 5 ci 36 fe-
b ru a ry i  następującego 182b roku,  Z dos ta tecs .  
nemi, « P°wiedńiemi roczney arędowney  sum- 
mie kaucyanu ,  gdzie oka*ane-b \d a  życzącym 
poimen.onegr,  mają tku  i n w e n t a r z y  warunk i  do 
targów. Dnia 7 cktobra r8a 5 r « u . ,

Sekretarz i K a w a le r  Fel icyan Arcimowicz.
Pcw ytczyk  Łapicki .

1. W  roku 1812 atigusta 10 dnia mię-  
Uzy małżeńs twem Szymonem i M onik ą  * Z ło -

1. Michał Zaleski b. Podkomorzy ptu Ro- 
sieńskiego massy funduszów i interessow JOXki 
Jfriści Stafann Radziwiłłówny jeneralny P r o k u ­
rator,  pozwawszy do Sądu Kommissyi na interessa 
Radzi wiłłowrskie od Rządu ustanowionego raz 
powtórny  po kondemnacie Star. I tkę matkę W o l ­
fa syna Mejerowicza Frankielow sukcessorow Me- 
jera Faywiszowicza o kassatę napastney z wyro­
bu drzewa w latach i 8o5 i 1807,  o 2000 czer. 
zło. do massy roszczoney a na 5ooo czer. z łotych 
pomnożoney pretensyi,  owszem o sądzenie dla mas­
sy na pozwanych za wyrób dębów czer. z łotych 
12,84o i srebrem złotych 4 oo, gdy mieysce za ­
mieszkania pozwanych wiadomeni nie jest , żo 
tedy pozew takowy do drzwi sądowych przybi ty 
i w aktach Sądu Kommissyi zeznany , dn:ią 17 
terażnieyszego miesiąca oktobra , stosownie do 
organizacyi p.*zez Gazetę-awizuje.

Michał ZaUski Prokurator  massy. 
Dozwala się drtucow'ac 1830 października 2<2 

Cenzor  Leon  Borowik i ,

1. W ileńsk i  Ewangel icki  Duchowny  K o n -  
systarz,  w skutek ot rzymanego przedpi.sania 
od J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  J u s t i c - K o l e -  
gii Liel landskich i Łst landskich dzićł,  roku  u -  
plyuionego 1824 mca decembra  dnia ago za 
i \ r e m  ś 555 gdzie nas tępn ie  wyThżono : „Aby  
rozm ait e  sprawy w Justic Kclegi i  zdarzać się 
mogące , jako to: sprawy appelacyyne,  prośby,  
skargi, lub też jakiekolwiek inne,  tylko w ję­
zyku niemieckim napisane przyymowanemi  by-  
ly * a ł °  dla uniknienia zbytecznych  z a t r u ­
dnień w przep isywan iu  i t łum aczen iu  z jednego 
języka na d rug i.«



Postańomł:  U w ia d o m ić , ł e  od da ty  tego ońymi należnościów powynósili zapozwy, po róż- 
O głoszenia, podawane do K onsysto rza  w spo- nych subseliach, jedni pouzyskiwali ostateczne 
m nionego , prośby tak  w rozw odow ych  jako też  konwikci*, a drudzy oczewiste dekreta isa tys-  
i  innych  rozm aitych  sp ra w ac h ;  nie w  innym  fakcie takowych dekretów na majętości Dubin- 
jak  tylko w niemieckim języku napisane, p rzy y -  ce oparli. Jakowe długi zeszły Józef Nowicki 
m ow anem i i w ykonanem i zostaną. 22 paździer-  oyciec żałującego deportując opłacił 27,265 zio­
m k a  i 8 a5 r. P re z y d e n t  i K aw ale r  Baron I iozen . tych polskich nielicząc wr to  procentów i expen- 

_______— sow prawnych. Tern więc sposobem nietylko
i .  W e d le  Ukazu  JE G O  IM P E R A T O R -  dług od siebie obżałmu Zawadzkiemu należny u- 

S K I E Y  M O ŚC I Samowładnącego Całą Rossyą  morzył , łeoz nadto z przepłaty sumcwną , do- 
e tc . etc. etc. piero już żałcy jako sukcesor ma do jego preten-

Excerp t  z Protokułu potocznego Grodzkie- syą, objąwszy żałcy drogą naturalney sukcessyi 
go powiatu Słonimskiego oświadczenia w  dacie po zeszłym oycu majętność D u b in k ę , rozpatru- 
niżey wyrażoney zapisanego, roku i 8 a5 miesią- jąc archium gdy d o s trz e g ł ,  iż zeszły oyciec 
ca oktobra 10 dn ia ,  stronie potrzebującey pod jego przez zapisane w roku 1815 w aktach G ro- 
pieczęcią urzędową Grodzką tegoż powiatu za dzkich Słonimskich , oświadczenie, zaawizował 
N rem  3óg jest wydań. * przez  Gazety Publiczność, gdy jednak do tey

Roku i 8 a 5 septembra 90 dnia oświadczę- popy obżałny Zawadzki w tuteyszym kraju nie- 
nie imieniem W .  Stanisława Nowickiego Sędzię- znayduje się , i do należnego obrachunku nie­
go Granicznego powiatu Słonimskiego , przeciw- zgłasza się i nieprzystępuje , przeto żałcy od­
ko JPanu Józefowi Zawadzkiemu, b. Deputatowi wołując się do oświadczenia przez cyca zeszłego 
W ywodow em u powiatu Słonimskiego , w rzeczy w roku 1815 uczynionego, ponawia one i oświad- 
uastępney : w roku 1808 zeszły oyciec żałgo cza, że o zwrót zatrzymanych obłigow pro ewic- 
Józef Nowicki , nabył aktorstvrem majętność tione oraz o przepłatę dłużnikom Zawadzkiego, 
Dubinkę w powiecie Słonimskim położoną u ob- z tymże obżałnym Zawadzkim prawem czynić 
żałowanego Zawadzkiego za summę 9000 rubli niezaniedba, i ażeby o takie obligi nikt w żadne z 
assygnacyynych ; zaweyściem w aktorstwo gdy obiałnym Zawadzkim układy mewchodził; o czem 
obżałowany tabellę nieokazał onerow swoich na oświadczenie w aktach powiatowych zapisawszy, 
tym że majątku przez się opartych, oyciec jednak przez awizacyą Gazelną Publiczność do lego na- 
zeszły żałcego stosując się do zwyczaju i praw, leżeć mogącą ostrzega. Takowe ośw iadczen i 
w  tymże roku 1808 zatrzymując pro ewictione będąc proszony w imieniu W .  Nowickiego pod- 
u siebie część summy, wydał obżałnemu dwa o. pisuję ( w protokule podpis tak o w y ) Michał 
bligi , jeden na 8714 złotych polskich, drugi na Garbowki.
l5ooo podobneyże monety, z warunkami zatrży- O zgodności z protokułem potocznym po-
mania takowey summy do lat trzech u siebie, w świadczam Franciszek Kołątay  Pisarz Grodzki 
ciągu więc posessyi a usunienia się z kraju obzałn. ptu Słonimskiego.
Zawadzkiego Józefa, jego różni wierzyciele, o- Pozwolono drukowaćj 19 października roku
kazawszy się z obligaini, w celu dopomnienia się za 1820 Genzoz,jRadzcaKollegialuy Symon Żukowski.

o g ł o s z e n i e .
Każdy uzna za rzecz słuszną, że kommunikowanie się mieszkańców rozległey stolicy , n ieró­

wnie się ułatwia, przez ustanowienie takiego zaprowadzenia, w któremby można było każdemu z je- 
dney strony ofiarować swoje usługi, majątek, pieniądze, albo rzeczy, a z drugiey mieć wiadomość, o tych  
wszystkich rzeczach, których połączenie, bez ogólnego punktu, zostałoby w niewiadomości. W  tym  
celu, dla pryw atnych  kommunikacyy i tran2aktów wszelkiego rodzaju , ustanawia się w  Moskwie

KANTOR REKOMENDACYYNY (Gn p a s  o u H an  K o n i n o  pa).
§ 1). W  tym  kantorze znaydować się będą wszystkie wiadomości o przedazy 1 najęciu do­

m ów, wsi, rzeczy, pożyczce pieniędzy, o wchodzących do obowiązku, i szukających dla siebie służ­
by , słowem: wszystko to, co się ściągać może do żądania 1 zadosyć uczynienia wzajemney usłudze
i  potrzebie. . . . .

§ 2). Dla tego każdy, życzący przedać, kupić, nająć, oddać rzeczy do najęcia , miec pienią­
dze albo je pożyczyć, takoż iść na służbę albo mieć ludzi do u sługj również 1 każdy zyczący u- 
wiadomić Publiczność a swoim kunszcie, rzemiośle i s z tu ce ,  przybywa do Kantoru ze swoją za­
piską albo prosi o zapisanie jego zamiaru lub żądania , które na drugi dzień przybije się o ścia­
ny; Z przyjęcia zapiski daje się rewers. , ,

§ 3 ), W  zapisce powinien wyrazić rzecz, cenę, osobę albo mieysce, t. j., g zie można otrzy­
m ać dalszą wiadomość. Samo z siebie wypada, że w tey  zapisce należy zachować ściśle p rzy­
zwoitość i przystoyność. , .

§ 4). Porządek wystawienia na publiczność będzie zachowany, jak można, ^tosowme do rodzaju 
rzeczy , tak, iżby każdy przychodzący bez źadney trudności mógł znaleźć, czego żąda.

§ 5). Każda zapiska będzie wystaw ioną na publiczność w  ciągu dwóch miesięcy, po ich 
nieniu zdeymuje się ze ściany i zachowuję się w  archiwum kantoru.

§ 6). Każdy przychodzący do kantoru za weyście płaci 10 kop. srebr.
§ 7). Oprócz tego, kto przynosi zapiskę, albo prosi o zapisanie swojego żądania lub zamiaru, 

t en  wnosi podług przybitey do ściany tnxy umiarkowaną opłatę. 'Jen zaś , kto p rz )cłCKzi tylko 
dla dowiedzenia się, oprócz l c  kop. srebr, za weyście, nic więcey nie płaci.

§ 8). Kantor rekomedacyyny będzie o tw arty  codzieńj, oprócz niedzieli , od godziny 8 rano
do 2£icy po południu.  ̂ f

§ 9)* godziny 8 do i o  przy jm ują  się zapiski i żądania od tych, k tó rzy  zec lcą wOyśc do
różnych obowiązków i szukają dla siebie mieysc, również i od osób, które sług potrzebują.

§ 10). Od godziny 10 do 3 przyymują się zapiski i żądania wszelkich dalszych rodzajoWj t . j. 
o przedaży, najęciu, pożyczce i temu podobne.



§ i l ) .  Dla układów i tranzaktow przeznacza się obok sali przystojny pokoy, w którym znaj­
dować się będą gazety, afisze, dzienniki, kalendarze - adressowe, prejs-kuranty i t. d.

§ 12). Również dla użytku i wygody publiczności, kantor przyymuje na siebie obowiązek 
u w i a d o m i ć  tego, do którego przychodzący dla otrzymania objaśnienia na zapisane w Kantorze żą­
dania, będzie V ia l  potrzebę, biorąc za to osobną, niewielką płatę.

§ i 5). Z innych miast udawać się mogą takie do kantoru ze swoim zamiarem i żądaniem, 
płacąc zafjkażde żądanie po rubli 4 . Przysłane bez załączenia pieniędzy, nie zostaną wystawione
na publiczność.

K antor reko m en d a cy jn y  znayduje się przy moście K uznieckim , w  domu Chomiakowa nowo 
Wybudowanym, pod czerw onym  znakiem .

Kantor otwarty zostanie dnia 24 teraźnieyszego sierpnia; Do dnia 7 września weyście do 
niego b e z p ł a t n e ,  a od 7 września za weyście i zapisanie płaci się, jak wyżey powiedziano.

T  A X  A
Za pozwoleniem Rządu ustanowiona, dla K a n t o r u  r e k o m e n d a c y y n e g o  w  M o s k w ie , o d

przynoszących i zapisujących ogłoszenia.

P R. z E D A i  :

do 5oo dusz
f do 1000 •—

chomych . . . j więcey 100{) _
Majątków nieru- ł

Domow, majątków,) 
kram , zaprowa-

do 1000 rub.
do 5ooo —

dzcń, fabryk, z ie-{ do 20000 —
mi w Moskwie, po-  { do 5oooo .—
dług wiadomości { więcey 5o ty-
szacunkowey  .  { sięcy . .

Rzeczy, jako to: brylanty, kamie­
nie drogie, perły, posągi złote, srebr­
ne , brązowe, marmurowe, obrazy, 
lanszafty , kosztownych ptaków , po­
jazdów, koni, bydła domowego i dal­
szych od ogłoszenia ..............................•

Innych rzec zy  wszelkiego rodza­
ju, od ogłoszenia j • ; 5 •

Rub. Kop.
2 —

4 —

5 4o

- 63
1 00
2 —
4 —

5 4o

5

1

3 —

D o  n a j ę c i a : 

Domow ' .  . 1.
Majątków . . .
Łaźni
Kram murowanych

Magazynów . .
Sklepów . .  ,.
Kramek . . .
Szpichlerzy . .
Imbarow « .
Ogrodow .. .  .
Sadów • » ■* •

od ogłoszenia

Kop

od ogłoszenia

O d d a n ie  w  a r e n d o w n ą  d z Ie r ż a w ę :

Z iem i, m łynów , zapro-} , ,
j - ■ r Ł 1 \od ogłoszeniawadzen 1 labryk j 0

O d d a n ie  i  p o ż y c z e n ie  p ie n ię d z y ^

Na ewikcyą i bez ewikoyi proc 
od kapitału

O d d a n ie  d o  n a ję c ia  :

Rzeczy wszelkiego rodzaju, od Ogło­
szenia

O f i a r u j ą c y  u s ł u g i .*

» ' «  * 1Akuszerowie
A r t y ś c i .........................
Akuszerki . . . .
Guwernerowie i guwernantk 
Dentyści v . . .
Doktorowie . . . .
Dozorcy dzieci i piastunki 
Tłumacze . . . 1 .
Przepisywacze . . » .
Plenipotenci •.........................
Dzierżawcy magazynów 
Utrzymujący pensye . :
Nauczyciele,} i nauczycielki 
Artyści . . . . . .
Ekonomki . . . . .

od ogłoszenia 
3 ruble.

S z u k a ją c y  o b o w ią z k o w :

Prykaźczyki i siedzący w  kramie 
Rządcy i murgrabiowie . 
Pokojowi i kamerdynerowie . 
Lokaje i służące . . .  4 
Mamki t
Kucharze i kucharki .* i 4
Stangreci i forysie . ; .  .
Maystry i rzemieślnicy . 4

Ofiarowanie mieysca w  pojezdzie f 
do podróży . 4 . • »

Odmiana mieszkania . » .
Uwolnienie ludzi na służbę 
Odkrycie i  wynalazki . . ;

od ogłoszenia 
65  kopiejki.

od ogłoszenia 
A rublei

K a n t o r  r e k o m e n d a c y y n y  znayduje się przy moście kuznieckim, w  domu P. Chomia­
kowa, pod czerwonym znakiem. Cena za weyśoie 10 kop. srebr.

~  =  1



*

l .  E x c e r p t  oświadczenia z P r o toku iu  po-  
tocznego Sądu Ziemskiego P t tu  Szawelskiego, 
w  dacie poniźszey zapisanego ,  e t  eorundem, 
pod urzędową. Z iems tw a  Szawelskiego pieczę­
cią st ronie rekwiru jącey ,  wydaje  się.

R o k u  1826, miesiąca oktobra 8 dnia. O-  
świadczenie  imieniem, R ccha  i Franc iszki  G o-  
de lów,  oraz Leona  i Duklany Chodkiewiczow 
zanosi  się z następnego wydarzenia .  Zeszła  do 
•wieczności ś. p. Pawl ina  Olendzka Szambela-  
n o w a  b. D w o ru  Polgo przed  samym zgonem 
swoim  , in lecto egritudinis  będąc , czyni ła  w  
r o k u  1825 junii 26 dnia,  te s tamentową  dyspo- 
asycyą z dopiskami późnieyszemi, różnicę j awną  
p ie rwszey  woli okazującemi,  k tó re  wyraźną  
nikczemność tes tamentowego rozporządzenia  
oznaczają ,  dlatego żalące się Godelowa i Chod-  
k iew iczowa  w assystencyi  mężów swoich, za ­
żalenie  ninieysze czyniące,  jako s ies trzenicy 
zeszłey Szarrbelanowey Olendzkiey i jedyne 
jey sukcessorki  , gdy cały pozostały fundusz 
Szamb.  Olendzkiey , uważają  bydź w r ęku  ob- 
ża łnych  Alexandra  Olendzkiego Podkomorzego 
Wołk ow ysk iego  i Pawl iny  Oranowskiey n ie ­
p r a w n ie  do sukcessyi przypytu jących się i sza­
fujących tą  obcą własnością ; przeto żałcy nie­
ważność te s tamentu  wyobrażając,  iżby summy 
u  J W W .  T yzenhauzow  Szambelanowey Olen­
dzkiey  zostające, i w  dalszych mieyscach nay- 
dujące się, tudzież ruchomość i wszelka pozo­
stałość nie były n ikomu z n ieprawnych sukces- 
so rów  oddawane,  ani względnie onych układy 
podstępnie  na k rzywdę  żalących się czynione, 
takoWym processem przez K u r y e r a  L i tewsk ie ­
go Powszechności  obwieścić przedsiębiorą,  
któren w imieniu żon mężowie  jako um ocow a­
ni  zarazem podpisują : Roch  G o d e l l , Leon 
Chodkiewicz.

Zgodność z P rc to k u łe m  potocznym za­
świadczam Leopold Bądzkiewicz  Sądu Ziem. 
PlŁu SZfłw^lskiego Regent.

Pozwolono  drukować dnia 19 październi­
k a  1825 roku .  Cenzor  , Radzca  Kollegialny 
S ym on  Żukowski .

i. Sąd Podkomorski  Mohylewskiey  G u -  
bern i i  Rohaczewskiego P t u  na skutek ogólne­
go zebrania  Monarszego Sowie tu  Opini i ,  o r az  
s tosownie do dekre tu  Biało Rusko-Mohylew­
skiey Gubern i i  Sądu Głównego 2go D e pa r ta ­
m e n tu  przez N a y w y i s z ą  K onf i rm ac ją  w roku 
1817 apry la  10 dnia po twierdzonych w wie ­
czyste władanie  shkćessorow zeszłego. T a d e u ­
sza Ąntoniego Malinowskiego Podkomorzego 
P t u  Rzeczyckiego'  majętnoście  MazałoW, D w o ­
rzec i Słobodka ź a t tyńencyam i  w teyźs  Mo­
hylewskiey  Giłberni i  Rohaczewskim  Ptcie l e ­
żące, przysądzone zośtafy, a z nakazu zwierz -  
chniczych przeUpisań kiedy pomienionych m a ­
ją tków dział za nieukończeniem przezuaczo-  
ney  weryfikacyi  pom ia ry  byłego Komorn ika  
Te r leck iego  za t r zem a  zjazdemi J W .  Podko­
morzego  dotąd, 'nieuskutecznionym z o s t a ł , dzi- 
siay gdy zastępujący mieysce Komorn ika  
Paczoskiego P tu  Bobruyskiego W. Komorn ik  
Bielecki  r apo r tem  zwoim dóniosł,  iż t akowey  
powie rk i  czynność jego w nas tępnym  miesiącu 
now e m brz e  teraz idącego roku usposobieniem 
m appy  ukowezoeą zostanie , przeto J W .  P o d ­
kom orzy  Śłuczanowski  powodem zajęcja się * 
u rzę d u  swego na Exdyv. izyi W oronow skiey  
naznaczając czas do takowego działa  od dnia
i 4  oktobra teraz idącego roku  czyli 2 5 dniż,

następującego mięsiąca n o w e m b rs  za sześć 
niedziel, że w tćm te rm in ie  do majętności  D w o r ­
ca w  ptęie Rohacsewskim  leżącey n ieodmien­
nie zjedzie u rzędow ym  ninieyszyin l is tem za­
p e w n i ł ;  a i żby ,  do rychłeyszego pośpiechu o-  
s ta tecznego rozdziału Konsukcessorowie  ze­
szłego Tadeusza  Antoniego Malinowskiego od­
legle mieszkające w innych Po w ia t ac h  i G u ­
bern iach  lub zag ran icą  o tern wiedzieli ,  z Wło­
żonego na mnie Admin is t ra tora  przez J W .  P o d ­
komorzego obwieszczeniem obowiązku,  niniey-  
szym wszystkich zaiwiadamiam.

Admin is t ra tor  Ludw ik  Komorowski  R o t l .  
W i t t .  Witebskiego.

Pozwolono drukować  dnia 19 paździe rn i ­
ka i 8a 5 reku.  C e n z o r ,  Radzca Kollegialny 
Symon Żukowski .

2 Jan Adam Kessenicli Sankt- 
Petersburski Mayster Robot In tro­
ligatorskich i różnych futerałów.

Przejazdem do Miasta  W arszaw y  ma z a ­
mia r  przebydź w Mieście Wiln ie  kilka m ie ­
sięcy. Ma honor  rekomendować się Prześwie -  
tney  Publ iczności  w  usłudzę do różnych robót ,  
jako to: futerałów,  portfejlow,  redikilów,  sou-  
f le tów,  e twiów. X>.ążek dla wpisywania imion 
przyjaciół , czyli sz tambuchów. Powleczenia ,  
reparacy i  różnego rodzaju skrzyneczek , i t y m  
podobnych,  oraz używanych  na s iu rpryzy  w  
dniach imienin Nowego Roku ,  i Inne w y d a ­
rzenia .

P rzyym uje  na się obowiązek, i jest w  s ta ­
nie wy uczyć Introl igatorskich i robot  fu te ra łów 
osob g łucho-niemych z klassy ludzi  pozbawio­
nych  ostatniego sposobu do życia, i mających 
chęć zająć się tą pracą, przez co klassa biednych 
wzbogaconą będzie da rem do wyżywien ia  
siebie.

Dla  możnieyszych zaś amatorów (jeśliby 
się chcieli poświęcić tey nauce) móy sposób w y ­
uczenia  się przyniesie zabawę  i przepędzenie  
czasu. \

O  umowie  na przyjęcie  am a to rów  i ży­
czących sobie zająć się tą  nauką d o w i e d z i e ć  
się można  11 mnie w mieszkaniu niźey poja-  
śnionem, gdzie razem i wszelki® obsta lowane 
z powyższych a r tyku łów r o b o t y  przy ję te  bedą.

Mieszkam w pierwszey Części 4 K w a r ­
ta łu  w domie J W ,  Grafa  P la te ra  na drugim 
piętrze za  T r o c k ą  b r a m ą  przy końskim ta rgu  
połoźonem. .

3 . Konsysto.rz R zym ska  - katolicki  d u c h o ­
w ny  Kamieniecki ,  prz.yjąwszy s p r a w ę  separa-  
cyyną W. Balbiny z Dz»erzków Prnszyńsk iey,  
przeciwko mężowi swemu W .  W in c e n te m u  

.Zacharyftszowi, z^przyczyn jakby złego t r a ­
k towania  jey, t rw on ien ia  majątku,  i n iedocho­
wania  wiary  małżeńskiey,  postanowił  on ega 
prócz wydanych  edyktalnych pozwów , jeszcze 
przez  Gaze ty  do s tawienia się w Sądzie  s^o*  
im i odpowiadania  w t e y . s p r a w i e  na  d*,en 3o 
miesiąca stycznia następującego , r o s u
wezwać  ( i  w z y w a )  z a p o w i a d a j ą c , ’2 Rżel iby 
na terminie  tym  nie stanął,  sp raw a  t a  na zao- 
czność jego rozpa t ryw a na  i decy oyvana bę­
dzie. Dnia  3o mca w r z e ś n i a  1820 J?)jlku.

Officyał Prałat Proboszcz K ate d ra lny  K a-  
mieniecki  X.  Ignacy K o rw in  Pawłowski.

Sekr. Ty tu ł .  Sowie tn ik B. Miedźwiecki.


